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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

N a rw o  dnia  3 sierpnia.
D. 2 t .  m. o godzinie lo tey  z r a n a , raczy 

przybydź do tu te jszego  miasta N a y j a ś n i e y s  z a  C e ­
s a r z o w a  J e y m o ś ć , M a r y A F e d e r o w n a  i Jey Ce­
sarska Wysokość W ielka Xięzną ,Jeyiność M a r y A 
P a w Ł o WNA i były spotkane przez mieszkańców 
N a rw y  z chlebejn i solą, a u Cerkw i Znamieńskiey 
przez Duchowieństwo z K rzyżem , k tóry  ucałowały. 
Po kwadransie szczęśliwie w dalszą udały się podróż 
d o W a jw a ry . Dzisieyszego zaś dnia o t rzech  k w a­
dransach na siódmą wieczorem N a y j a s n i e y s z a  C e ­
s a r z o w a  J e y m o ś ć , M a r y a  F e d o r o w n a , wpowró- 
cie ze stacyi N eka l przybydź raczyła do N a rw y , 
spotkana przez P. Komendanta Pólkow nika K lin- 
gtnberga  i burm istrza magistratu  tuteyszegó W a n -  
ger, k tórzy  do stacyi przeprowadzali. T ey  nie do­
jeżdżając u Cerkwi Znamieńskiey również spotka­
na była przez Duchowieństwo z Krzyżem , k tóry  
także ucałow ała. Po przybyciu o godzinie 8mey na 
stacyą , gdzie była uszykowana u s t a  kompanija 
inwalidów , N a y JAŚn i e y s z a  P a n i  , nie wysiadając 
z pojazdu , po zmianie k o n i ,  w 10 m inut w dalszą 
wyjechała drogę tlo Jam burga.

Jarnburg dnia  5 sierpnia.
N a y j a s n i e y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć , M a r y a  

I ’e d e r o v s  n a , dnia dzisieyszego o godzinie g tey  wie­
czorem , raczyła przybyć do tuteyszegó miasta, i 
po ucałowaniu Krzyża w cerkw i soborney , poda­
nego przez protojereja Mateusza A fanasjew a  i po 
herbacie w izbie fgościnney na stacyi, o teyze go­
dzinie szczęśliwie wyjechała na t ra k t  do Sankt- 
Petersburga.

Petropawłowsk dnia  6 lipca.
Od Igo stycznia do igo lipca roku t e ra ź n ie j ­

szego przybyły do tuteyszegó dworu zemianowego 
dwie karaw any  : pierw sza  z miasta azyatyckiego 
K okanta  na 532 wielbłądach, a d ruga  ze stepy k ir-  
gis-kajsackiey, z tow aram i wełmanemi, bawełnicz- 
n e m i , bawełną su row ą i p rz ę d z ą ;  w ysyła ją  zaś 
z tąd  za granicę w przeciągu tegoż czasu cz tery  
karaw any , z ty ch  trzy  do stepy kirgis-kaysackiey, 
a jedna do miasta K o k a n tu , na 55 podwodach i 
227 podwodach, z różnerni tow aram i jedwabnerai, 
bawełnianemi i wełnianemi. m etallami przerobio- 
nem i i n ieprzerobionemi, kuferkami, kocikam i kom­
panii rossyysko-arr.erykańskiey, skuram i czerw o- 
nemi i t. d , wartości na 127,380 rub. 625 k. (G .P.A.).

K r ó l e s t w o  P o l s k i  b .
W a rsza w a  dnia  25 sierpnia ;
(z M onitora W arszawskiego.)

Pani Bogumiła Jokobi, znana ze swoy nad- 
zw yozayney  siły i zręczności, przybywszy d o W a r ­
s z a w y ,  wkrótce w am fitea trze  będzie miała za- 
szczyt iszy raz okazać sw ą s d ę  i zręczność.

_  Kamieni litograficznych b aw arsk ich ,  w 
naylepszym gatunku , dcstać m o m a w składzie L a l  
Trozzo.

— W  Płocku  u K uliga  wyszedł: „Opis topo- 
g ra ł .ozno-h .s teryczny  zie£nl D cbrtyńsk .ey  przez 
W .  H  Gawóreckiego, “

— Do kollegium xx. Pijarów przybył t ran s ­
p o r t  B rew ia rzy  z W iedn ia  , najnow szego w yda­
nia r. 1825. Każdy b rew iarz  składa się * dwóch

21 Sierpnia v. s . 1825  roku.

w o l u „7 , to  jest: z ozęśoi z im owey i le tn ie j ,  o- 
beymuje 6 rycin  na blasze rżn ię ty ch  i osóbny do­
datek patronów polskich i szwedzkich. S tała cen* 
exemplarzy, ta ż  sama, co na mieyscu, p o o d trąc * -  
niu kosztów tran sp o r tu  zł. poi. 75 i gr. i 5.

— Dnia 2i b. m. pochowano na pow ązkow ­
skim cmentarzu zwłoki ś. p. Michała Korwina Ko­
chanowskiego. T en  zacny obywatel województwa 
sandomierskiego zasmucił zawczesnym zgonem 
krew nych  i licznych przyjaciół. Był on au to rem  
dzieła: le o ry a  d zia ła ń  ludzkich , c zy li nauki iy c ia  

fizyczn o -m o ra ln eg o .
' — Obywatele miasta W ielun ia  i jego okolic, 

pamiętni na cnoty i zasługi szanownych mężów, 
wznieśli os parafialnym cm enta rzu  m urowanv po­
m nik dla trzech, pijarskich Hektorów, k tó ry ch  bę­
dąc niegdyś uczniami, stali się za życia i po śm ie r ­
ci prawdziwymi przyjaciółmi; na kamieniu molo­
w ym  takow y umieścili napis: Pamięć R ek torom  
szkół wieluńskich, Psarskiem u, K urow skiem u, Pa­
szkowskiemu, wdzięczność obywateli poświęca ro ­
ku 1826.

Ucz się i y ć i  um ierać , o idąc w ich ślady, 
£ y ć  będziesz i po  zgonie w olny od za g ła d y .

Pierwszy * nich , kościół i kolegium, przez 
p o ta r  w r. 1790 zupełnie zniszczone, przy  dobro- 
cz>nney^ oby watelów pomocy, s tarannie  re s tau ro -  
r  0*0^ upadku zabezpieczył, u m arł  w

• 1010, w 81 roku ży d a .  Drugi wybornego pędzla 
0 razami i malowaniem kośoioł w e w n ą trz  gusto­
wnie przyozdobił, oraz w sprzęty  o p a t r z y ł , um arł  
*■ 1825 w 78 roku życia. Ostatn i fundował szko- 
y, muzeum i bibliotekę szkolną , um arł  1822 r.,  w 

02 ro k u  życia.

A n g l i a .
L o n d yn  d  7 sierpnia.

(z G azety W arszaw skiey .)
. .P*3™0 peryodyczne Blackwood M agazin  na 

miesiąc sierpień umieściło list X iecia  K um berland , 
p isany z B erlina  d. 29 m arca  r. b. , w k tó rym  0- 
świadcza życzenie, aby bil względem nadania sw o­
bód katolikom został odrzucony w Izbie wyźszey: 
mniema bow iem , iż bezpieczeństwo Anglii zaw i­
sło jedynie od u trzym ania  kościołą p ro te i tan c -  
kiego.

Biskup w  D u r h a m ,  k tó ry  w kró tce  zacznie 
100 lat życia, darow ał 1000 funtów azterl. dla szkół 
rzemieślniczych w dyecezyi swojey.

W dow a po jenerale Iturbide, przybyła  d. 20 
czerw ca do Nowego- Y o r k u , zkąd czworo dzieci 
swoich chce posłać do Liverpool.

Odebrane tu  gazety z K a lku tty  pod d. 8 m ar­
ca donoszą z Indyy W schodnich , jż nie zaszły jeszcze 
ważne wypadki wojenne z B irm anam i. D w a listy 
z 6 heduba pod d. 10 i 12 lutego ńamieniają o nie­
pomyślne™ uderzeniu p ó łk cw ń k a  H am pton  na w y ­
spę h a m n ee  przy brzegu A rracan. Anglioy, wpro­
wadzeni prze* dwóch przewodników , zdravców , 
w  bagnistą okolicę , % Irudnośoią potrafili dostsć 
s:ę na s tatk i swoje. M id i  tylko 7 zabitych i 25 
ranionych. Jenerał Shuldhąm  sprsobił się do po­
sunięcia się daley z korpusem swoim w k ray  nie­
przyjacielski.  ̂ W oysko angielskie doznaje nayw ie- 
kszey trudności w obrotach, swoich orze* deszcze
które, od kilku tygodni ciągle podając, zepsuły dr®-



♦
gi. Niewiadomo dokładnie, jak liczna jest potęga 
nieprzyjaciela. T o  p ew n a ,  iż Bermanowie nie u- 
ni;e)-t korzystać  z popsucia dróg , bo z m ałą  siłą 
mogliby w strzym ać posuwających się anglików.

—  D nia  1 0 .  —
H andel drzew em  do budowli nigdy jeszcze nie 

był tak  wielki, jak teraz . O J  d. t  czerw ca zawi­
nęło  do B risto l 5o okrętów z ty m  tow arem  z pół- 
nocuey  E u ro p y  i Am eryki.

ł V z ą  z Barbados  pod d. o5 czerw ca, i i  około 
M a r ty n ik i  znaydow ała aię f le ta  wojenna francuz- 
k a , złozona % j.5 o k r ę tó w ,  m ięday którem i byio 
kdka 1 uiowycb, wielkich fregat, brygów kajionier- 
skich 3 szonerów.

N adzw yczayna gezata m exyk«ńska s  d. i 5 
cze rw ca  d o n o s i , iż óómiodziałowy okrę t  lidiowy 
hiszpański A z y  a  i fre-gata C om tuucia  poddały się 
m exykanoni, u to  przez kapitu lacj ą, w k tórey  po­
stanowiono, iż ludzie znaydująay się na tych okrę­
ta c h  mają o trzym ać od rządu raexykamkiego za- 
legią pĘ cę ,  k tó rą  im raąd hiszpański winien, i że 
wolno im osieać w  k tó rey  kol wiek części A m ery­
ki południowcy, lub gdaie zechcą. Niepodobna (do­
daje wspomnioną gazeta) wyliczyć wszystkie ko­
rzyści, jaks# z tąd  dla m exykanow wypływają; po­
tęga  ich w zras ta  w m iarę , jak nieprzyjacielska sia­
lu? je. Będą mogli t rzym ać vr zamknięciu tw ie r­
dzę San  Ju a n  A 'U H oa,  co zamyślali uskutecznić 
p rzez  Potęgę morską, o k tó rey  kupienie układali 
się ze Zjednoczonenii S tanam ipółnuoaey  A m eryki. 
Z  umieszczoney w te y ie  gazecie kap itu lac j i  oka­
zuje się, iż powyższy wypadek nastąpił d. i m»ja 
w  M onterey  w  Kalifornii. Prezes rząda  mexy- 
kańskiego zatw ierdził kapitu lacyą , i zaraz kaz'ał 
w ypłacić  zaległość ludziom okrę tow ym  hiszpań­
skim.

G azety  wychodzące w  Bom bay  donoszą o 
trzęsien iu  ziemi w M a n illi , gdzie między innenii 
okręt,imi zatonęła fregata  Francuzka, k tóra  po na­
p raw ie  drugiey freg a ty  miała popłynąć da Macao.

L o n d yn  d n ia  10 sierpnia .
(z  M onitora W arszaw skiego).

Dnia 4 b. na. powstała tu  o północy straszna 
b u rsa .  Nader w idie  szkód 'zrządziła ,  powywraca­
ła  d rzew a z korzeniam i sr p a rk u  H yde i Saint* 
Jam es, zatopiłą 2 s ta tk i  z węglami. Obawiają się 
czyli niepoczyniła n ierów nie  w iąkszyoh szkód po 
brzegach.

—  Londyńskie pisma chlubnie wspominają o 
pew nym  zoiria rzu , k tó ry ,  w  przeciągu 24oh go­
dzin  , zjadł i 4 funtów surowego mięs* i 2 fun ty  
świeo łojowych; wszystko zaś zakropił pięcia bu­
te lkam i piwa.

— O debraliśmy dzienniki z K a lk u t ty  aż do i 5 
m arca .

W oyako w yruszyło  nareszcie z R * ngoon 16 
lutego, j e n e r t ł  A. Ca/npbel zw inął obóz odebra­
w szy  posiłki z M adras 1 z Ceylan. Tegoż dnia je­
n e ra ł  Cotton  wsadził na s ta tk i  uayw iększą część 
vvoy&ka, iggo miał przy by dź do Dcnabee gdzie miał 
s.ę znaydew ać jsnerał Campbt-il, aby potem  w y­
ruszyć  do Prome.

K ap itan  Goodwin  uderzy ł na oboz okopany 
o trzydzieści nul od Rangoon, lecz bezskutecznie. 
M ów iono , ae Burdola i inny jenerał B irmański 
byli w Parlong  z 80 000 ludzi. Nie dawano wiary 
t e y  wieści.

Obóz jenerała Morissou znaydował się 1 m ar­
ca nad brzegami rzeki Majeeo. Jenerał ten  ocze­
k iw ał  na szalqpy p<jd rozkazami kapitana Hogeo 
dla prze bycia rzeki. Zadney potyczki nie stoozo- 
ri ) z BirMianaiuj.

— Oo Alvaredo zaw inął pierwszy n iderlandz­
ki kupiecki okręt, zwany Król N iderlandów .

— Dnia 23 lipca rozsta ł się z ty m  św istem  
P. R :go /t, członek, izby rep rezen tan tów  wyspy H ay -  
ty ,  k tóry  przed niejakim czasem przybył do A n ­
glii ze zleceniem od rządu  swojego. Mówią, l i s i ę  
zabł , że go nasi  m inistrow ie nieprsyjęli tak,' jak 
sobie pochlebiał. Zapew nia ją ,  iż przed śm iercią 
dostał pomieszanie zmysłów-

—  Odebrano świcie  w iad o m o śc i*Lima. Z d a .
jc się, te  jenerał O laaeta  niestoitał pobity przez je­
nerała  Sucre, lecz że go woysko opuściło. Z aw ­
sze jest wielka niepewność o jego losie; i k iedy 
ogłasza ją, *e poległ w w * lce  z korpusem niepodle­
g łych krajowców, urzędowa gazeta  powiada, że ma 
ty lko 4oo ludzi.

— C zytam y w  dziennikach * N  e w e g o - Y c r  - 
ku  , dochodzących do dnia g l ip c a , iź znaczna 
liczba osób ubiega się o prezydencyą w Kolum­
bii; przedstawiono jenerałów Soubleite , M o n tilla  i 
Sucre.

. — Daia 16 lutego załoga * Callao uczyniła  
wycieczkę. Regaliści odparci byli ze s tra tą  200 
ludzi zabitych, 19 jeńców i znaczną liczbą rannych . 
1 a tryoci mieli 26 zabitych, a 3 ran ionych  i 11 nie­
wolników.

P  O S  U !  «  A L U .
Lisbon a d. 20 Lpca.

(z Kor respondent a W arszaw skiego). 
Dokończenie w yjątków  z uw ag G a zety  D w or­

skiej/ Lizbońskim i , nad teraźnieysżerni stosunka­
m i P ortuga lii z  B ra zy lią .

. . .  Kroi zostawił synowi swemu w  Brazylii Mi- 
n isteryum  i Radę Stanu, wsaalkie pełnom ocnictwa 
do zawiadywania wydziałem sprawiedliwości, dob­
chodami i potnyilaołc ią  w ew n ę trzn ą  kraju; słowem 
nayobszermeyszą, w ładzą opatrzy ł Król *yna sw e­
go i wszystko uczynił, co tylko było potrzebnem  
do ustalenia pomyślności Brazylii j powagi dosto­
jeństw a n a i tsp cy  tronu . Mógłże w ięc Król Jntć 
dać większe dowody swojey troskliwości i p rz y ­
wiązania? Zlaws/zy ty le  dobrodziestw, (które B ra ­
zylia winna jest jedynie dobrey woli, wspaniało­
myślności i dobroci ssrea i rozsądney polityce M o­
n a rch y ) ;  złożywsay pieczą nad te in  calem swem 
dziełem w ręce tego, k tóry  naydro iszym  by ł jego 
s e rc u ,  w ręce ukochanego syna, sw ego , następcy 
t ro n u  i praW «H<oich , można i  było na chw ilę po­
m yśleć ,  że Król Jm ć w steczny  k rok  u cz y n i ,  i z 
obojętnością poglądać będzie na zburzenie tego po­
mnika chw ały  sw ojey ! W iadom o Jest kwiatu ca­
łemu, *e Król, wróaiwazy do L.zbony w dniu 1 iip. 
ca  1821 roku, swoją, w ładzę K ró l iw sk ą  znalazł w  
ręku naozelaików rew ołucyi k tó ry ch  dziełem był 
ów n ieprzesorny akt przywołujący do E uropy  Xię- 
ciańnastępcę D on Fedro: i k tórzy  obok tego p rzy­
czynili się do wydania ty lu  innych postanowień, 
dążących do aacliwiania oałcy budowy i zaszcze­
pienia w Brazylii tegoż samego ducha re w o lu c y j­
nego, k tó ry  l, ten a ia s  w  Portugalii  panow ał. Mila­
na  jest s 'a lo id  bohatyr&ka K róla w  odpieraniu tych 
wszystkich zamachów , a razem umiarkowani* i 
roztropność, z jaką oczekiwał s tanowozey zmiany. 
T a  niebawmc nastąpiła; a Król Jmó korzystająo z 
p ierw szych  chw il przyw rócenia  daw u-go porząd­
ku rzeczy, zw rócił natychm iast uwagę u® B razy ­
lią i bezw arunkow o położył tam ę wszelkim kro ­
kom nieprzyjacielskim tak  na m orzu jako i na l ą ­
dzie. K ró l Jmó mocno był przekonany , że ludy 
Brazyliyakie z zapałem p rzyym ą wieść o p rzy w ró ­
ceniu davrney form y raądu i dawney powagi K ró ­
la, swego dobroczy ńcy, oyca ipp i*kuna. Szlache­
tne  i wspaniałomyślne użycie w ła d z y ,  ze s t ro n y  
Króla , powinno było rozbroić sam ych nieprzyja­
ciół; a tern bardziey ten  rozsądny sposób postępo­
wania , powinien był w ystarczyć  do w y trącen ia  
oręża z rą k  poddanych , którzy a ty lu  w ażnych i
świętych powodów winni są posłuszeństwo »wemu
Monarsze. Jakąż dałyby odpowiedź ludy B r a ty .  
Ryski*, gdyby ich zapytano: co ea powód do zaża­
leń dał im Król Jan V I .?  Ani spraw iedliw ość, 
ani rozsądek , niemoie usprawiedliwić postępowa­
nia B razy Ryczy kó w , k tó rzy  same iy l^ 0 dobro- 
dsiCystwa i dowody przychylności ód matki oy-
Cżyzny i jay w ładcy odbierali.........

A  tych więc powodów spodziewać się należy, 
ż* nieszczęśliwa gwiazda niezgody, różniąca dw a 
bratn ie  ludy, musi tiakoniec aniknąd z horyeoutu . 
T a k  jest! Oczywiste i mocne dowody przyw iązania



dobroci M onarchy, wzmocnione, silnieyszemi nad 
wszystko, k rw i związkami, zapewnią raz  jeszcze 
w spaniałem u W ła d c y  naszemu hołd uczuć , k tó ­
ry c h  po mieszkańcach Brazylii ma praw o spodzie­
w ać  s ię ,  dawszy im tyle dowodów szczególniey- 
szey swojey przychylności. W 'rzeczy samey, równie 
szlachetność , jak j św ięte  obowiązki obudzić po­
w inny  taki sposób myślenia i czucia w ludach B ra ­
zylii , » co stanowczy mieć będzie wpływ  na ioh 
jak i na naszę pomyślność.“

  U n ia  23 *—
Nadeszła nader ważna urzędowa wiadomość 

treści następney: „P o tw ie rd zas ię  w iadom ość, o
u s i ło w an iach , aby re jen ta  B ra z y l i i , (Cesarza) ab­
so lu tnym  Mo »*rchą, wbrew konstytucyi uczynić: 
Jidki miast pi owineyi St. P a u l ,  podało prośbę w 
w tey  mierze du Cesarza, lecz Cesarz oświadczył: 
t e  w iernym  pozostanie k o n s ty tu cy i ,  k tó rą  uważa 
za rękoym rą szczęścia Brazylii  i nie chce w niczem 
jey nadw erężać przyw łaszczając sobie władzę ab ­
solutną.

iU siana dnia  18 lipca,
(z Kor respondent u, Ha/nburskiegóiS 

Nayjaśnieyszy>Król, na mocy dekretu  z d. 26 
m a ja ,  rozkazał ażeby w szystkie dochody byłey 
inkwizycji}  wnoszono do kaasy uincraem a d łu ­
gów-

Z  Pont- T o it na wyspie francuzkiey d x5 kw ie­
tn ia ,  ok rę t  Robust e z B ordeaux  p rzybył tu  z K a l­
k u ty  i przywiózł wiadomość, ie  birucani zdobyli 
na pow rót od anglików Rangoon, miasto spal li, 
i w ielki rozlew- k rw i  między nieprzyjacioły z rz ą ­
dzili.

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia  20 lipca.

(z K o resp o n d en ta  W arszaw skiego).
Batalion hiszpańskiego pólku 5go liniowego, 

łb u f i t fw i l  się w S Andor z powodu ńti.r,  rwanego 
rózkazu, — b j  da w ypraw y ameby kańskie y  był na 
pogotowiu. Pomimo tego, po rozbrojeniu posłano 
go d 5 tnieysca prsyznaczenia.

Niechętni rozgłosili,  ze rewolucjoniśc i opa­
nowali Ceutę ; a l e l i s t y  z K adyxu  i Algesiras do 
22 t. oj. pisane mo o tein mewa; omuiają.

Piłzą k M adrytu , re ł l iszpsn ia  na przyszłość 
to w a ry  osadnicze przez Bordeaux Wprowadzać bę­
dzie musiał ., gdyż porty  jey przez kolum bijskich  
ko rsa r  ów ści.Ue *4 blokowane.

Z  K adyxu piszą pod dniem 22 lipca: z Vi­
go dochodzą bardzo sm utne wdańdirośei; hiszpań­
skie o k rę ty  nieinogą się naw et o milę qd brzegów 
oddalać, bo wszędzie czatują na nie korsarze, a ża­
den  s ta tek  uyść im nie może.

Pan Ti eon mianowany jest posłem do Stanów 
Zjednoczonych A m eryk i  póinocney, Pan L a h  >ra, 
dotychczasow y kon.ul |en -ra luv  w 'P a ry żu ,  człon­
kiem rady indyyskiey , Pan Castillo  jrneraloym  
konsulem w  Anglii, Pan K alderon  dotychczas czło­
nek  poselstwa w Bogsyi, naczelnikiem b>óra spraw  
a.igranicztiycb.

• 1 . Kanonik O laneza  jeden z pierw szych naczel­
ników rożi uchów czerw cow ych  w Maladze , ska­
zany został na aamknięcie klasztorne.

I rapiata Don Antoni M aranon  s s ch w y ta ­
ny  w l^ g ro n o ,  powieziony został pod mocną s t r a ­
żą  do l ampeluny. Juan tto  ma. bydż także urzv- 
t rzy m sn y m . r  J

Jenerał porucznik B las-F ournąs  m ianow any  
jest jen^ralnym kapitanem  Grenady.

Przysłany z Pam peluny do Bilhao knmmis- 
s»rz  zmósł rozporządzenie, przez kł óre więoey jak 
trzem  liberBnym razem zgromadzać się i po za­
chodzie s lcń ta  po ulicy chodzić n Je wolno 
było.

— U nia  5 i .  —
(z Gaze ty  M qrszawskiev . )

_ L is t p ry w a tn y  z Gibraltaru, umieszczony w 
Jednym z dzienników paryskich  wyraża: „Pow stań- 
t y  cli wy tają ciągle W*-ystkie okrę ty  kup.eękie hi­
szpańskie , k tóre na morze wypływają. 4 s ta tk i

/

korsarskie kolumbiyskie, k rążące  od niejakiego oaa- 
su przed K artageną , zrządziły  już ogrom ną szko­
dę tam ecznym  kupcom. Ż aden  o k rę t  nie może 
do tego p o r tu  ani zawinąć, ani z niego w yp łynąć ,  
wyjąwszy tylko s ta tk i  ryback ie  , k tóre  kolumbiy- 
czykom codzień dostarczają obficie ryb  za dobrą  
zapłatę. P ro w in c ja  Andaluzyi ma bydź w złym  
stanie; zbiegostwo panuje w tam eczrem  woysku, 
gdyż żołnierzom braknie wszelkich p raw ie  potrzeb, 
a rząd  nie m o ie  obmyśleć sposobu daw ania im n a ­
w e t  żywności. W e  wszystkich wsiach przedają 
publicznie zabrane ubogim włościanom bydło, sp rzę ­
ty  domowe i suknie. Przed  kilku tygodniami woy- 
sk-o w A lgesiras  zabrało kasaę celną, n iedos taw s/y  
żywności przez 24 godzin. B andy gieryllasów 
Wszędzie »ię powiększają; jedna z  nich zbli/yła się 
niedawno o milę od Sevilli; w ysłany naprzec iw  
racy oddział w oyska w rócił  śmiesznie do miasta. 
Giaryllasowie ci mc złego nie czvm ą mieszkańcom; 
poczytują tylko ochotników królew skich za p rze ­
ciwników swoich, i uwaźaao , iz postępowanie ioh 
jest jednakowe, co zdrje się oznaczać ,  jakuby zo­
stawali pod jakim dowódcą.

W  radzie ministrów , odpraw ionej d. 27 b. m. 
podano wniosek zaciągniettik 70,000 ludzi do w oy­
ska ;  a gdy m inister skarbu zw rócił  uwagę na wy­
cieńczony stan skarbu, proponowano więc nadzw y- 
czayny podatek 100 muiopów realów cd własno­
ści g rua tow ey. Ban Z ea  chciał, aby ten  podatek 
rozciąga! się także g o  własności gruntów e y  kościo­
łów i k la sz to ró w . k tó ra  przaszło trzec ią  część 
w szystkich nieruchomości w kraju  wynosi; poczem 
całego rsm ysłu  zaniechano.

Jene ra ł  Bezieres o trzym ał rozkaz wyjechania 
z M a d ry tu  1 udania się do W alencyi.

Jene ra ł  Fournas objął dowództwo w  Biskai 
na tpieyscu jenerała Q uesada.

O way urzędnicy wyjechali nagle z W itto r y i  
(jak słychać) do tu teyszey  stolicj',  dla odkrycia K ró ­
lowi Jtnci in tryg  w tam ecznej ' p row incji*  Poli­
c j a  kazała dawać baczność na ki.ka pedayrzanych  
wfisóff, wysłanych z tąd  do Katalonii, i miano zna- 
1 zó broń k tó ra  zapew ne dla jakiey bun tow aiczey  
żakcyi była przeznaczona. D eputow ani biskayscy 

aw ,ą ciągle w San  Ildefonsa, 1 układają się z r z ą ­
dem Q uznanie przywile jów ioh prow incyi.  N ay- 
^ .ga ts i  mieszkańcy w ynoszą się z K ą d y x u  do A n -

— U n ia  1 sierpnia . —
(z Korrespondenta W arszaw skiego).

, Król rozkazał, i* ci właściciele w K orunn is ,  
^°r zy z powodu politycznych p rzestępstw  roku  

1d t i  na kary  pieniężne skazani zostali i od k a r  
^>c‘h pod rządem k o n s ty tu c y jn y m  byli uwolnieni, 

0 płacenia ich w  p rzeciągu dni 3 zińuszeni bydź 
Powinni.
d A rragonia i Audaluzya zdają się być n ay w a-  
zniey zann dla absolutystów punktam i. L is ty  z 
Malagi mówią o odkryciu  n o x eg o  spisku w lem  
mieś e i o bitwie m iędzy  rmlioyant&mi i k ró l tw -  
skienń ochotnikami.

Kommissya woyskow* w Saragossie, skazała 
znakomitą, osobę w tern mieście zamieszkałą na 
iro łe tn ie  więzienie na galerach^ za to, że u niey ży­
cie f f  ilhelm a Telia  znaleziono.

Xiąże ln fa n ta d o  opierał się nadarem nie za­
prowadzeniu junty bezp ieczn i, tw a. O trzy m a ł  już 
od K róla w yraźny  rozkaz, aby t ę  Ju n tę  n iezw ło ­
cznie zwełał.

Na  najb l i iszey  radzie m in is trów  rozw iązane  
bydź ma zapytanie: czy in k w izy c ja  ma bydź przy­
wróconą. Spodziewają się. ie  in s ty tu cy a  ta  rvie- 
lu przeciw ników  mieć będzie, zwłaszcza, te  a rcy ­
biskup z- San VeleZy naygęrliwszj- j*y stronnik , 
śm iertelnie choruje i w pływem  swoim popierać jey 
nie moie* ^ -

(* K orrespondenta Hamburshiego).
Słychać , iż K ró l  J n jć  pi ze Is ięa  ezini-e podróż  

do V alladolid , B urgos i V iltu ry i
Niedawno postrzegła pobcya, i e  członkowie 

junty apostrlskiey mieli ciągle vii<lką liczbę po-
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s ła nców  wvuchu.  P.  Recncho i n t e n d e n t  policyi,  
w k r ó t c e  o d k r y ł  te roboty ,  p rze ją ł  wiele l istów, a 
m w e t  a r e s z t o w a ł  jednego posłańca,  k t ó r y  niosi 
p e w n y  r o d z a y  okoln ika  us tn eg o  do K o r  d u b y , dla 
rozsze rzenia  z t a m t ą d  po ca łey  Andaluzyi .  VV ty m  
okolniku jest  m o w a  o p o w t ó r n y m  p r z y w r ó c e n i u  
i w y n i e s i e n i u  na  t r o n  In fa n t a  Don Carlos, k tóre  m ia ­
ły  bydź usk u te c z n io n e  w n a y k r ó t s z y m  czasie,  daley 
o po t rzeb ie  konf i sko wania  na r z e c z  ro jahs t ow dóbr  
t y c h  wszy s tk ic h  , k t ó r z y  mieli  pośredni  lub bezpo­
ś redni  udz ia ł  do r ew o lu cy i :  nakonieo  o p r z y w r ó c e ­
n i u  i n k w i z y c j i .

Pi szą  z I r u n  pod d. 5 s ierpnia;  t r ap is t a  Don 
A n to n io  M a r a g n o n  jest w p r a w d z i e  uwięziony,  je­
d n a k ż e  d u c h o w ie ń s tw o  w Pampelonie  ws tawi ło  się 
*a - n im i o t r z y m a ł o  pozwolenie ,  p rzy jęc ia  go do 
k la sz to ru  prze sz ed ł  pn na s t r o n ę  ka r l i s tów.

się za czcze mi t e o r y a m i  lui f a  m te re s sa m i  ku p ie c -  
kiemi ,  a jeżeli g re cy  u legną  W obronie  o jc zy zny '  pod 
orężem egipeyan  poż e ra nych  przez  p o w ie t r ze  ino .  
r o w e ,  po tomność powie: że opieral i  się p rzez  t r z y  
la ta  t r z e m  wielkim k lęskom: p ow ie t r zu ,  m a h o m e ­
ta n o m  i wyob ra żen io m l ibera lnym.  “

— P rz y a r e s z to w a n o  w Neapolu  5ch cudzoz iem­
ców,^ jako na leżących  do W  ę g la r zy ,  pom iędzy  k tó ­
r y m i  znayduje  się d a w n y  nmjor ,  n azwi sk iem Cate-  
naccio.  i

Nas t ąp i  w  tern mieście n o w a o r g a n i r a c y a  żan-  
da rm e ry i .  Kc  us te n  ma  wynos ić  7,000 ludzi:  
powierzone  m u  . _ •'ie w y łą czne  s t a r an ie  z a c h o w a ­
nia pubhczney  spokoyności .  Z i y d ą  także  n i e k t ó ­
r e  odm ian y  w  ad m m is t r acy i  i są d o w n ic tw ie .

F  R  A  N C Y a .
P a r y ż  dn ia  g sierpnia .

(z M o n ito ra  W a rsza w sk ieg o .)  <
Donosz ą  z L y o n u ,  iż s rożyła  się t a m  burza,  

k t ó r e y  się wcale  mespodziewano.  Przez- 5o m in u t  
deszcz albo r a c z e y  w ód  potoki  lały w śród b ły­
ska  wio i t a k  częs tego  bicia p iorunów,  iż można  
było  mn iemać ,  że się jaka wie lka  bi twa  stacza pod 
naszemi  m o ram i .  B u r z a  t a  och łodz iła po wie t rz e  
po n i e z m ie r n y m  poprzednim upale.

— T a k ż e  i z B ayony  piszą pod dniem 2 s ier ­
pnia,  że dnia 3 i  l ipca około godz iny 6 tey  z rąna  
ba rd zo  g rzm ia ło  a k i lka  razy  p iorun  ud e rzy ł ,  po­
m ię d z y  m nem i ,  w s t a t ek  k t ó r e m u  ty lko  spalił  ban­
d e r ę  ; d z i e w c z y n a  m a ją ca  s łomiany kape lusz  zo­
s ta ła  zab i tą ,  d w a y  m ężczyźn i  k t ó r z y  jey t o w a r z y ­
szyl i  niebezpiecznie  ran ien i .

— Dziennik G w ia zd a  t a k  m i ę d z y . in ne m i  pi* 
sza o g r ekach .  „Nie,  nie opuści l i śmy s p r a w y  g r e ­
k ó w  gd y  ich  n ieszczęścia t e m  św ię tszą  ją dla nas 
czynią .  Le cz  czy liź  wolno nam było u k r y w a ć  
f a k t a  k tó r e  b y ły by  n ieuchronnie  rozszerzy ły  się 
p r z e z  dwadzieśc ia  odgłosów? Czyl iź  mie li śmy p r a ­
w o  żądać;  aby n am  wierzono,  gdy  ogłaszamy z w y -  
c i ę z t w a , leżel ibyśmy u k r y w a l i  klęski  i ich p r z y ­
czyny?  Gdy p r o r o k  w o ła ł  boleśnie; V ae tibi J e ­
ru sa lem  quia non  a u d is t i  vocem m eam J  byłze nie ­
p r z y ja c ie l em  Izrae la?  Nie  odwołu jemy dowodów 
o k a z a n y c h  przez  nas z a j m o w a n i a  ssę losem g r e ­
k ó w  : są ch rześc ianami  ; lecz przeszedł  już dz ień 
z łudzeń;  jeżeli g recy  chcą  zw yc ię żyć ,  jeżeli chcą,  
ab y  oświecona  1 cb rześc iańska  E u r o p a  podzielała 
ic h  t r y u m f ,  po w in n i  wiedzieć  k t ó r z y  są p ra w d z i ­
w i  przyjac ie le,  jakie r a d y  mogą  icb poprowadzić  
na  drogę  zbawienia ,  a jakie zgubić ich mogą.  Niech  
Yfryspy i l ąd  zrz.eką się z a z d r o ś c i ,  mech  zniknie 
n iezgodność  m n i e m a ń ,  d u m a  i niechęci  wodzów,  
n iech  nareszc ie  po łączą  się g r e c y ,  a ich s p ra w a  
*w y c ię ż y  , nie w ą t p i m y ,  t e n  s ta n ,  w k tó rym  się 
zn ay du ją .  M y  więc  jes te śmy p r a « d z i w e m i  p rzy -  
jaoiołami g r e k ó w ,  co ich u t r z y m u j e m y  w i ip iemu 
zasad  k t ó r e  s p r a w i ł y  ich  siłę, i same ty lk o  mogą  
ich  ocalić ; i ch  p r a w d z i w e m i  nieprzyjació łmi  są 
ci,  k t ó r z y  ich broniąc ,  t r w o ż ą  świa t ,  aby się nieod-  
n o w i ł y  zgubne  teorye ,  k t ó r e  już opłaci ła  E u r o p a  
p r z e z  ty le  łez  j k r w i ,  są ci , k t ó r z y  przez  poda­
nie w  pogardę  k r u c y a t  oziębili  se rca  i p r z y t ł u ­
mili  l i tość k t ó r ą  powinien  był  obudzić los chrze* 
śc ian , w a l c z ą c y c h  p rzec iw  b a rb a rz y ń co m .  G d y  
reJigia b y ł a  p ie rw sz ą  s p r a w ą  E u r o p y ,  na jey głoś 
p o w s t a w a ł  ca ły  ś w i a t  cbrześc iański ,  Ogłoszo­
no  K r u c y a t ę  a ryc eę«e  c hr ześc ia ńs cy  w sz y s t k ic h  
k ró le s tw  znaydo wal i  się na  t e m ż e  same m polu bi­
t w y  dla walczenia  z h i s źpanam i  p r z e c i w k o  m ą d ­
r o  m , ws p ó ln y m  nieprzy jac io łom.  Dziś  un os im y

P a r y ż  d n i a . 12 s ierpn ia .
(z Korresponden ta  H am burskiego).

Podług  l is tów z B a j o n n y  pod d 6 b. rn o -  
czekują  t a m  reg im en tu  a r ty l i e ry i  z R e n n e s  i Sin­
gle m ó w ią  o podróży K r ó l a  .F e r d y n a n d a  do F r a a -  
cyi.

Kró l  J m ć  przeznaczy ł  20 ooo fr. dla n ieszczę­
ś l iwych  pogorza łyc h  mieszkań ow mia s ta  Salms-, 
na tenże  cel przeznaczyl i ,  N. De l f  n 2.000 fr  , D e l ­
f inów^ 2000 a Xiążę. O r l eanu  1000 f ry  O b y w a t e ­
le l ionscy  d.Bi 000 ir.j '  L a f i t t e  10.000 f r  .

W  czo raysz a  G a z e t a  / i r is tarque  don o s i ;  Ż e 
Xiąźę  B o r d e a u x  zaślubiony |est z n avs ta r szą  c ó r ­
ką  In fan ta  Don Francesco de P a u lo  E l ib ie ta  F e r -  
d f n a n d y n ą .

T  U  R C Y A .
Od g ra n ic  Tureckich  d  1 sierpnia .
(z K orrespondenta  W a rsza w sk ie  g o \

W  Naupli i  s c h w y t a n o  tu rk a ,  k tó ry  miał  p r z y  
sobie li t  do bez imiennego od Ibr a h im a  b a s z y  w 
tey  t reśc i ;  „ Je s te m  w Trypo]  zió 1 za dwa dni s ta -  
nę  przed Naupl ią  ; zagwoźdźcie działa jak ty l ko  
mn ie  zobaczycie.“  Turek  ten  zrobił  się p r zy  ś le ­
dz tw ie  zupe łnie  n ie mym .  O J  czasu tego wyp adk u,  
maią tu  ki lku wodzów w podeyrzeniu .  Mówią ,  
iż O dysseusz  nie przypadki em  z z amku w A te n a c h  
spadł ,  ale prz emo cą  s t r ą c o n y  z  n i e g o  został .  G r e ­
cy  -oświadczyl i  dowó dcy  a u s t rya cki ey  s tacy i  że 
na  przysz łość  n i c  znim wspólnego mieć  n iechcą.

D z ie n n ik  W ileń sk i .
N u m e r  7 D z ie n n ik a  W ile ń sk ie g o , 1825, za w iera  

następujące  in a te r y e : Oświecenie .  Zaga jenie  po ­
siedzenia p u b l i c z n e g o  C e s a r s k i e g o  U n i w e r s y t e t u  
wi leńskiego  dnia 3o czewca .  — Ż y w o t y  u czo n ych .  
Ż y w o t  A u g u s t a  Becu.  — H is to ry  a. R z u t  oka na 
s ta n  kobić l  w na ro da ch  pó łnocnych .  — H andel.  
O  kompanijach .  — K o m p a n i a  ba ł tycka  w K o p e n ­
hadze- — P o e z y a  Opis b u r z y  z XVirgil. .  — Ż e ­
g la rz duma .  —  W y p a d k i  spólczesne.  O  p r z y c z y ­
nach  n iepowodzenia  woysk  h iszpańskich  w A m e ­
ry ce  po łudniowcy.  — Siła zb roy na  morska  F r a ń -  
oyi i ^ m e r y k i  półnooney.  Por ównanie  siły zbroy-  
ney  l ą d o w e y  f rancuzlciey pod Napoleonem i pod 
K a r o l e m  X.  — O sk u tk a c h  te ra źn ie j s ze g o  dob y­
w a n ia  kopa ln i  a m e ry k a ń s k ic h .  — R z u t  oka na w y ­
padki  we  cz t e r e ch  mies iącach r . t .  B ib la g ra f i ja  O-
pisanie r ękop isó w s łowiańsko- rusk ich  bibl ioteki  l i r .  
T o ł s t o w a .  .— Dod a te k  do h s tory i  l i t e r a t u r y  pol-
skiey X.  Moszyńskiego.  — Nowe dzieła polsk ie  _
N a u k i  stosowane.  O  węglu  d r z e w n y m  i rob ien iu  
oc tu  dr zewneg o  (z ryo iną)  —  Opisanie L b r y k i  po r .  
ce l l sny  w W ie d n iu .  — Opisanie gosp od ar s tw a  ni­
derlandzkiego  ciąg 3ci. — O użyciu popiołu rośl in­
nego. — Sposob zachow an ia  i s tot  r oś l in ny ch  i 
źwif rzęo3 'ch  od myszy.

Obserwacy* i
m c ie o ro lo g i- 

cen t.

Czas o b s tr w a c y i.  \ W y s o k o ś ć  Barowi- 1J t v ys. Ther. H e w u * W i a t r y .  j \ O d m ia n a  w  p o w it t .  ft

d. 20 gode. 2 w i e c z o r j  28 cal. i . g  Im* i 

d. 21 godz, 6 z rana j] 28 —  1 , 1 —- |

1 ■+■ 14,5  stopni, 
i +  7 , 0 _____

4 Zachodni .

5 Po łu d n iow y .

Pogoda fi 

Pogoda 'i

A.X>X«OC o o o c » o c » o c s

P ozw o lono  d ru kow ać  Z  p olecen ia  J W .  W o j e n n e g o  Li tew sk iego  G ubernatora  
And-  z s y  Dt tcharsjd R z e c z y w i s t y  R a d c a  Stanu, i K a w a le r

w U  puk u m i  Rttdetkcyi.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 98.
Wilno dnia 2 1 sierpnia p. i , i 8s 5 Roku\

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u *
W  r z e c z y :  j a k i m ,  s p o s o b e m  z a d o s y ć  czyn ić , 

w  g u b e r n i a c h  z a c h o d n i c h ,  k r e d y t o r o m , n i e m a ­
j ą c y m  p r a w a  p o s i a d a n i a  m a j ą t k ó w  n i e r u c h o m y c h  
z  w ł o ś c i a n a m i , w  z d a r z e n i u , A zW j m  t e  m a j ą t k i  
z a  d ł u s  p r z y s ą d z o n e  b ę d ą .

W e d l e  Ukazu JEG O  CESARSKIEY M O ­
ŚCI Rządzący Senat, na powszechnein zebraniu 
D e p a r t a m e n t ó w  Sanktpetersburskich,  słuchali 
Opini '  Rady Państwa w brzmieniu następują- 
cćm: Rada Państwa na Departamencie praw 

j na powszechnein zebraniu rozpatrywała prze­
łożenie Powszechnego Zebrania Departamen* 
tow Sanktpetersburskich Rządzącego Senatu
0 tern: jakim sposobem zadosyć czynić, w gu­
berniach zachodnich, kredytorom, niemającym 
prawa posiadania majątków nieruchomych z 
włościanami, w zdarzeniu, kiedy im te mają­
tki  za dług przysądzone będą? Powodem do 
tego była okoliczność następująca: W guber- 
nii Grod*ieńskiey,w powiecie Prużańskim,w cza­
sie rozdzielenia przez Sąd exdywizorski ma­
jątku obywateli : Niepokoyczyękiego i Wygo- 
nowskiego, za długi pomiędzy kredytorami, w y­
dzieloną została żydowi Herszce Hinzburgowi
1 jego synowi część majątku Tewele, 9 dusz 
włościan w sobie zawierająca, z prawem za­
rządzania tą częścią przez wybranego od sie­
bie administratora, któremu dozwolono rozpo­
rządzać tą własnością żydów, podług ich żąda­
nia; w czasie zaś przedaźy tey części i w in­
nych zdarzeniach, podpisywać się na zawiera­
nych tranzaktach.albo jemu jednemu, albo razem 
z Hirizburgami, słowem, we wszystkiem postę­
pować podług ich żądania; przytem dozwolo­
no Hinzburgom, jeśli zechcą,  dla jakich bądź 
przyczyn,  odmienić tego a d m i n i s l i atora , pro­
sić o to O p i e k i  s z l a c h e c k i e y ,  albo gdzie będzie 
potrzeba. Były Minister Skarbu,  w przedsta­
wieniu swojem do Rządzącego Senatu, pod d. 
fl3 grudnia 1820 r., znalazł to rozporządzenie 
przeciwnćm Ukazom dnia 1 1 grudnia 180O i 
i5 lipca 1S01 roku, które zalecają, iżby żydzi 
wioskami i włościanami pod żadnym tytułem 
niewładali i nie rozporządzali,  i żeby przez ża­
dne zobowiązanie się wiosek i włościan sobie 
niebrali. Azatem tenże Minister Skarbu po­
dawał:  dla zapobieżenia podobnym, prawu
przeciwnym rozporządzeniom, wczasie rozdzie­
lania majątków oby w atelskicb za długi,pomiędzy 
ich kredytorów, w guberniach zachodnich , po­
stanowić:  iżby w zdarzeniu przysądzenia ja- 
kiey bądź osobie, niemającey prawa posiadania 
włościan,  takiey części majątku dłużnika,  W  

którey s ą  włościanie, z prawem Wykupu, na 
odnowie Ukazu 16 maja 1807 ro k u ,  część ta 
do wykupu jey przez dłużnika, albo do upły-  
nienia naznaczonego na to terminu dziesięcio­
letniego, oddawaną była w zupełne zarządza­
nie mieyscowey Szlacheckiey Opieki ,  z tćm, 
iżby dochody,  pobierane z tego mają tku ,  po 
opłaceniu należnych do skarbu poszłin , odda­
wane były tey osobie, którey ten majątek zo­
stał wydzielony. Po upłynieniu zaś terminu 
naznaczonego, albo w czasie rozdzielenia ma­

jątku dłużnika beż p rawa w y k u p u , schedy, 
takiego majątku z włościanami, przysądzone 
osobom, niejjpającym prawa ich posiadania, zo­
stawiać tym osobom, na osnowie N a y w y -  
ź e y potwierdzoney Opinii Rady Pańs twa 8 
stycznia 1820 ro k u ,  przedawać komukolwiek 
z mających takie prawa,  w ciągu trzech lat, z za ­
strzeżeniem iżby wprzeciągu tego czasu, schedy 
fich znaydowały się także w zupełnem rozporzą­
dzeniu mieyscowey Szlacheckiey O p iek i , i że ­
by po upłynieniu tego t e rm in u ,  w przypadku 
nieprzedania przez nich samych, Opieka,  p rze-  
dawszy te  schedy porządkiem ustanowionym, 
Wziętą summę oddawała im, albo prawnym ich 
sukcessorom. Stosownie do tego zalecić G u ­
bernatorowi Cywilnemu Grodzieńskiemu,wzglę­
dem należytego wypełnienia,  co do majątku,  
który się dostał żydom Hinzburgom. D epar ta ­
ment 3ci Senatu projekt ten Ministra Skarbu 
potwierdził, i wniósł tę rzecz na rozpatrzenie 
do Powszechnego Zebrania,  w którem zaszła 
rożność zdań. Dla tego Minister  Sprawiedli­
wości przełożył Rządzącemu Senatowi posta­
nowić na czas przyszły za prawidło rozwiąza­
nie Ministra S k a rb u , przez 3ci Depar tament 
Senatu przyjęte. Z tern rozwiązaniem zgodzi­
li się wszyscy Senatorowie,  a jeden z nich do­
dał, żeby o majątkach wziętych w Opiekę, do­
nosić Senatowi. Rada Państwa,  rozpatrzywszy 
rzecz tę , znayduje przedstawieuie byłego Mi­
nistra Skarbu ,  aprobowane przez Rządzący 
Senat i Ministra Sprawiedliwości ,  za g run to­
wne i zgodne tak z ogólnemi prawami P a ń ­
stwa,- jako i z prawami nabytych od Polski gu- 
te rn iy,  aza tem  przez Opiniją postanawia: po­
stanowić na czas przyszły za ogólne prawidło: 
iżby we wszystkich, przyłączonych od Polski 
guberniach, nietylko samym żydom, ale i wszy- 
®łkim innym osobom, które,  na mocy Ukazów 
Rządzącego Senatu raku 1758 lutego 9 dnia 
1 » 8 i4  lipca 11, takoż N a y w y ź e y  potwier-  
dzoney Opinii Rady Pańs twa 1820 stycznia 
8 dnia, właściwie dla przyłączonych od Polski 
guberniy ,  niemają prawa kupować wsi i po­
siadać włościan, w zdarzeniu przysądzenia ko­
mukolwiek z nich części majątku dłużnika, 
która zawiera w sobie włościan,  taką część, 
oprócz samey z i e m i , —  nabywanie którey na 
własncść, podług Ukazu 12 grudnia 1801 roku,  
dozwlone wszystkim wolnym stanom, —- odda­
wać do wykupna dłużnikom, albo do upłynie- 
nia naznaczonego dla wykupienia te rminu 
dziesięcioletniego, w zupełne rozporządzenie 
mieyscowey Szlacheckiey Opieki, z zastrzeże­
niem, ażeby dochody, pobierane z tego mająt­
ku, po opłaceniu należnych do Skarbu poszlin, 
oddawane były tey osobie, dla którey ten ma­
jątek został wydzielonym;'  po upłynieniu zaś 
terminu dziesięcioletniego , albo w czasie roz­
dzielenia majątku dłużnika, bez prawa wyku­
pu, części takiego mkjątku z włościanami, przy­
sądzone osobom, niemającym prawa ich po­
siadania , dozwolić i m , zgodnie z N a y w y ­
ź e y  potwierdzoną d. 8 stycznia 1820 roku 
Opinią Rady P a ń s tw a ,  priedać  komukolwiek



x cieszących się takiem prawem, w  ciągu trzech leżv zalecam „  u -  . 
lat, * zastrzeżeniem , iżby w przeciągu tego str Jeeac ab r  odh?/ WazeJkie“ 1 sP°s°bami prze- 
czasu części te znaydowały się także w zupeł- włościańskich urmlnkF  2y wności ‘ własnych 
nem rozporządzeniu Opieki Szlacheckiey, i w je nie bvł śc' ' ° 7 ’" a wsP°»nnioney osno-J.ciu i ząuzemu wpieKi ozlacheckiey , i wie ( osno-
źeby po skończonym trzyletnim te rm in ie ,  w poborami nor, ST ny Za^ J emi niedo2wolonemi 
przypadku uieprzed.uia  przez nich . .m ych , pod S,tl p u d L  p r . ™  “  " ‘“ " J ' 11
O p ie k . ,  przed.ve.zy te części, podług rozpo- £ „Ft r , ,vypicK«, pizeuawszy te części, poutug rozpo- v . w 1
rządzenia Zwierzchności Gubernialney porzą- Wileńskim2 I r 3 i ^ ” ®x f mP^arzem w Litewsko- 
dkiem ustanowionym, wziętą summę oddawa - wvtczvk K n l l ! V «  P nym 2Sodn°:l-Jo- 
ła  tym  osobom, albo ich sukcessorom. Na o- * * Ł  iŁeie«tratór Milanowski.
ryginale własną JEGO CE SA R SK IEY  MOŚCI r  ..
ręką napisano tak: „ Ma by d i podług tego. Car- x0PlJa z Kopii.
.k ie  Sieło, lutego . 7 d o i .  , 8 .5  ro k u -  R o z -  Mi£ S “  Okólnie d„ Izb i E .pcdycyy  S k .r -  
k a z a l i .  O powmnem wypełnieniu wyżey D . bowych. •
wypisaney Opini i  Rady P ań s tw a , przez JE- r tg y J T g . Dla usunięcia ucisk™  i„L-
GO  CESARSKĄ MOSC N a y  w y ż e y  po-  1 P0' niektórych mieyscach podpadł ju wł<T
tw ierdzonev. zalecie wszystkim n «  _ . K. PdJal,.t wto-tw ierdzoney, zalecić wszystkim Rządom G u- ścianie, trudniący p r ó ż n e  mi r V f ° ’
beru i.I„yra i ogim D ep .rt.m e„tom  S ,d o »  ™i d l. f.bryk .u td  „ . „ J L o ' m
Głównych przyuczonych od polskiego kr.ju  ------  J . Expedycyom Skarbowym, ku nle-
guberoiy; .  d l .  wiadomości postać drukowane chyl,nemu z ich strony dost,
U kazv do w szystkich m isvsc i n«?Ah n r r p f l n -  rnl-łt A z a l i o  —1 ~  A_____  i . ° *Ukazy do wszystkich mieysc i osób urzędo- roku.1*  ‘ ażeby włościanie trudniący s i a tk a  * 

w y c h ; d o  Nay świętszego zas Rządzącego Sy- 0~ t(tch c low ^ e m  jedwabnych, wełnianych’ 
nodu, do wszystkich Departamentów takoż do włościańskich bawełnianych i innych wyrobów z 
Powszechnego Zebrania Departamentów Mo- ^wsiach. materyałów dających się )m „rzez 
skiewskich Rządzącego Senatu przesłać uwia- fabrykantów, zgoła nie byli zmuszani do brln ia  
do mieni a. Dnia 3o czerwca i 8s5 roku. (Z świadectw, chociażby odbywali te roboty w o - '  
Powszechnego Zebrania Departamentów Sankt- sobno wystawionych po wsiach świetlicach- ™ 
Petersburskich.) się zaś tycze takie* włościan, którzy w osobno

R , v Wystawionych domach odbywają fabryczne ro-
Rząd Gubernialny Litewsko Wileński ^ oty n» własny rachunek i z własnych mate- 

przesłał do Redakcyi dla ogłoszenia: ryałow, a przy tern mają wolnych najętych ro
„  .. -  .. botników: tacy tedy , jako właściciele fabryk,
Kopija z Kopi;. powinni brać, stosowne do obszerności robot
MinisłanTmn. /A ł ł • « -r • . v  SWlflnerfWTrt

Mis f f i Um ° k°inie do Izb i Exuedycyy Skar- świad*ctwo- 
" ‘ bowych. ‘ Na autentyku podpisano: Minister Skarbu

róin%hmpo-  ̂ Do wiadomości Ministeryum Skar- oruczn,k Rankryn. _  Dyrektor N. D u-
S S T  ip °' bu do8zło> ie  od włościan, przedają- bK nstu  #

 cych zboże na przystaniach z barek, w i  . ^Xe1mldariem  w Litewsko-
Sto^Czlsowy W niekt6rych mieyscach, Wymagąj-I W,Ieu8kI™ R*ądzSe-Guberoialnym zgodno Po- 

  opłaty mieyskiey akcyzy, a w drii- wy zy k Kolleski Rejestrator Milanowski.
i y Ł S Ł s  8j?h zmus*ah  d° brania na każdym ^

  mieyscu przedaźy , osćbnych świa- KoPli a z kopii.
o w p  h f « M  dU tó g .  «ibr , U  Okólnie <1.  I .b  i Exped7 c u ,  Skar-

L c i  „ L ,-w urzędzemu g.hlyyuóm h ,„ ,,el bo„  h. » « *
w ,  wozow I pasami żywności zostawiony wolnvm r o ż n y c h  p o -  C l
M  -■ wtedy tylko, kiedy aię o d b y * .  ” WJ ”  i .„„ teryu iu  bkur.
zó W i łodzi. j  W o borow. bu doszło: ie  wdosciame, wysyłani

D , . . , ,, . > , Otlvlzial iszy przez panów swoich, dla zakupieniaPorów nyw a,,c  tę  okoliezno.e ,  p r . w, mi « ,  c . . . .w j *pot„ ebn , ch
e n . y d u „ ,  l e  . . . . . . . . .  . . .  § postanowieni. _  we, ’ dH0 fsb t  f t d  doz„ .
dodatkowego o gildach , i Ukazów 1810 p m -  ,na,a ,8 5 - ■ • . «, • i łj  . c  . § ° . • , .  Sru r o k u  N. 4522 śnienia ze strony mie-ikich zwierz-
d n i .  8 . , 8 m  grudnia u9 zostawionych co do ____  chności, p rze .  wymagani, h .nd lo -
, .pasów  żywności w .w ey  mory, handel „ je-  0  „ , ch św i .d ^ c tw , hez których nie-
mi prowadzony bydz może z wozow , łodzi i kupowaniu dopuszczają się do takich zakupów 
rzecznych statków na przeznaczonych do tego £ % * * *  Zważywszy, i e podług ll0 £  
mieyscach, bez brania jakichkolwiek świadectw postanowienia dodatkowego^ gildach,
na handel, a ponieważ podług urządzenia gil. włościanom zabroniono prowadzić pod imieniem
dyynego, akcyzy od włościan na pożytek m.ast panów, bez świadectw, tylko kramnego i w o- 
kazano pobierać w  takierii tylko zdarzeniu, jeże- góle wszelkiego cząstkowego handlu? niewła- 
« i ‘ ,U 9W*S° hiaDdlU’ obowi^ a* snemi Padam i, a również zakupowanie oyczy-
Z 2  T -  U WlT  S,WiadeCtWa’ VFZeZ C° stych Plod0vv wszelkiego rodzaju zostawiono
n ic T z  w oeó ‘e T yiP a ’ ZC H- Przedazy. Przez d^  wszystkich stanów, zupełnie wolne, z obo- 
Z n v l  1 Wsze,k,ef , rodzaJ » rz«- wiązkiem, aż .by  kupujący brał świadectwo je-
cznych ^a tków  także na targach i jarmarkach, dynie w tym przypadku, kiedy będzie odpeze. 
zboza i innych rzeczy do żywności potrzebnych dawał kupiony przez się to w a r ,  wkładam na 
a  podług § i 4o , wszystkich ogólnie włościan- Izby i Expedycye Skarbowe obowiązek wszel­
akich prodnktow,me należy wymagać od włościan kieimi sposobami przestrzegać aby ze strony Rad 
iadney  akcyzy, wyjąwszy te mieysca, w których mieyskich, Magistratów, Ratuszów i Policyy- 
exystują osobne postanowienia. nych Zw ierzchności, nikomu niebyło czyniono

Dając o tern znac Izbom i Expedycyom ścieśnienia co d0 prawa tego zakupow ania, na 
Skarbowym, dla powmnego zalecenia, komu na- które niepotrzeba żadnych świadectw.

i



Z otrzymanym exemplarzem wLitewsko-
Wileiiskim Rządzie Gubernialnym zgodno: Po- 
wytczyk Kolieski Rejestrator  Milanowski.

•Kopija z Ko pij.
JVIinisteryum Okólnie do Izb i Expedycyy Skar-

S k a r b u  . t
D e p a r t a m e n t  DOWycJl.

r ó i n y c h  po- Dla zapobieżenia wszelkim nie- 
bor<s"yW 11)0 wyrozumieniom co do handlu na 
O d d z ia ł  i s z y  jarmarkach, zalecam Izbom i Expe— 
S ió ł  c z a s o w y  j y Cy Q m  Skarbowym , dodając do

obwieszczenia Ministeryum Skarbu, 
iSańCrerWCB wydrukowanego w kwietniu roku 
M. 4845 tego w gazetach obu stolic, uwiado- 

—   mić kogo n a leży ; i) że handlują­
ca h and lu  Cy mieszczanie i pośadzęy na wszy- 

k a ch ^o b y w a -  stkich w powszechności jarmarkach 
u l i ,  szlach ty, mogą prowadzić liandej w kramach 
Pmieszczan. ' * innych otwartych zakładach, ale 

tylko temi towarami które klassie 
każdego są właściwe; 2) źe obywatele i szla­
chta mają prawo przywozić na jarmarki wła­
sne wieyskie i fabryczne płody, na przedaż z 
czasowych składów ; przeduż zaś kupionych 
t o w a r ó w , należąca do stanów handlujących, 
może im bydź dozwolona nie inaczey , tylko 
z zapisaniem się do gildy•

Na autentyku podpisano Minister Skarbu 
Jenerał Porucznik Kankryn. — D o k t o r  N. 
Dubieński.

Z otrzymanym exemplarzem w Litewsko- 
Wileńskim Rządzie Gubernialnym zgodno: Po-  
wytczyk Kolieski Rejestrator  Milanowski.

O z b i e g a c h  
Od Rządu Gubernialnego Mińskiego ogła­

sza się: iż wzięci za nieokazanie paszportów 
aregztanci: Borys P o łom arew , Antoni Puziń- 
kiewicz , Kazimierz niepamiętający nazwiska, 
i cygani: Andrzey Woydałowicz z familią, ja­
ko to • z zoną Magdaleną i 8miorga dziećmi, 
brat  jego Franciszek Woydałowicz , siostra 
Bogumiła Matuzewiczowa z małoletnim synęm, 
służące Woydałowicza: Urszula Ga3perowiczo- 
wa i Alesia L ew icka ; wyznali że są włościa­
nami: Połomarew , z gubernii i powiatu Mo- 
hylewskiego ze wsi Tubalik obywatela Czernią* 
jewa; Puzińkiewicz, z gubernii Wileńskiey po­
wiatu Brasławskiego majątku Wosbun obywa­
tela W yrw icza ;  Kazimierz bez nazwiska,  z 
gubernii Wileńskiey powiatu Oszmiańskiego 
ze wsi Sianowa obywatela Waryńskiego , któ­
ry jakoby darował go obywatelowi Kimiru,  a 
cygani Andrzey Woydałowicz z familiją swo­
ją, z gube«'nii YYileńskiey powiatu Wiłkomier-  
Bkiego obywatela Krzysztofa KromplewskiegO, 
ostatnia zaś Lewicka , z gubernii Witebskiey 
ppwiatu Dyneburskiego obywatela Grafa Moh- 
la. Na mocy Imiennego N a y w y i s z e g o  
Ukazu 25 lutego i 8a3 roku, uznani zostali za 
włóczęgów i odesłani do Syberyi na zaludnie­
nie* Rysy tych włóczęgów są następujące: 
Połomarew urody 2 ar. 5|  wie r . , twarzy peł* 
ney gładkiey, nosa m iernego , oczu szarych, 
włosow nag łowie  ciemnych a na Wąsach i bro­
dzie błąd, od urodzenia lat 45 ; Puzińkiewicz 
urody 2 ar. 4 * wier.,  twarzy chudey ciemney, 
nosa miernego pośrodku szeroki, oczu szarych, 
włosow na głowie ,  wąsach i brodzie światło

błąd, od urodzenia lat 55; Kazimierz bez na-  
zwiska urody 2 ar. twarzy  szczupłey ciemney 
z piegami, nosa średniego; oczu czarnych, wło­
sow błąd-, od urodzenia lat 19; Woydałowicz 
urody 2 ar. 6 w ie r . , twarzy chudey ciemney; 
nosa średniego, oczu szarych, włosow na gło­
wie czarnych , e na wąsach i brodzie siwych, 
od urodzenia lat 80, żona jego Magdalena u ro ­
dy 2 ar. 3 wier., twarzy szczupłey chudey cie­
mney, nosa miernego, oczu czarnych, włosow 
na głowie czarnych, od urodzenia lat 3,5; F r a n ­
ciszek Woydałowicz urody 2 ar. 6 wier., tw a­
rzy pełney ciemney, nosa średniego, oczu czar­
nych, włosow na głowie, wąsach 1 brodzie czar­
nych, zp raw ey  strony nosa ma brodawkę, od 
urodzenia lat 4o; Matuzewiczowa urody 2 ar. 
3 j  wier., twarzy pełney ciemney ospowatey; 
nosa średniego, oczu ćzarnych, włosow na gło­
wie czarnych, od urodzenia ląt 25; Gaspero- 
wiczowa urody 2 ar. 2 w ie r . , twarzy  chudey - 
ciemney, nosa średniego, oczu czarnych, wło­
sow na głowie czarnych , od urodzenia lat 20; 
Lewicka 2 ar., twarzy chudey c iemney, nosa 
średniego, oczu czarnych,  włosow na głowie 
czarnych,  od urodzenia lat 45 . Azatem jeżeli 
ci włóczęgi okażą się do kogokolwiek należą­
cymi , iżby w prośbach swoich o ich powrót  
postąpili podług istotney mocy pomieniouego 
Ukazu. Dnia 20 czerwca 1825 roku.

Sekretarz Felicyan Arcimowicz.
Powytczyk Zienowicz.

3. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski  na roz­
dzielenie funduszów między wierzycieli W .  
Marcina Bronica Porucz.  woysk polskich de- 
tkreem Sądu Głównego 2go Departamentu g u ­
bernii Grodzieńskiey , roku 1821 marca 7 dnia 
naznaczony, do majątku Mosuszyna, w te rmi­
nie z obwieszczenia wypadłym , dnia 22 junii 
r . i 8s 4 przybył ,  juryzdykcyą swoją uformo* 
^ ’ał i termin na powtórny zjazd i 5 8bra 1825 
roku naznaczył ,  w jakowey porze,  aby wszy- 
8cy wierzyciele W .  Bron ica , do majątku Mo­
r y n a  jawili się zapowiada, gdyż przez dekret 
remisyyny Sądu Głównego dla niestawających 
zapowiedziana amissya.

Michał Korczyc Prezydent  Exd.
Joachim Kołłątay Exdywizor.

Felicyan Weyss Exdywizor.
Antoni Pławski Rejent  Exdywizorski.

2 Z dnia i 3 na i 4 idącego miesiąca zgi­
nął pies Wyźeł  biały prócz na obu końcach 
nszu kasztanowate,  ktoby takówego widział 
lub zatrzymał u siebie, raczy zgłosić się na Łu-  
kiszki w domie JW .  Grafmi Tyszkiewiczowey 
pod N. 748, a zato przyzwoitą nagrodę odbierze.

2 Excerpt  oświadczenia z  protokułu poto­
cznego Sądu Głównego Mińskiego drugiego De­
partamentu w dacie niżey wyrażoney zapisa­
nego, a roku 1825 miesiąca augusta 7 dnia pod 
pieczęcią Urzędową tego Departamentu na żą­
danie strony jest wydań.

Roku 1825 miesiąca augusta 7 dnia. Na 
Sądzie JEG O  IM PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI, 
Głównym Mińskim Departamentu  drugiego sta­
nąwszy osobiście J W .  Klaudyusz Mirski Do-

)*(



k t o r  F ilozo fi i  S ędz ia  tegoż  D e p a r t a m e n t u , o -  w łośc ian  z s iem ien is to śe ią  dusz m ę sk ic h  0 
św iad c zen ie  w  im ie n iu  sw o im  i b r a ta  sw ego  żeńsk ich  9, z iem i ró żn eg o  g a tu n k u  łak  i lasów 
J W .  I w o n .  M ir ,k ie g o  b j l . g o  M . r . r a l k a  D o -  w lo k  4 , „ o r g o w  „ 8  , nd
anieńskiego  p rz e c iw k o  P o m a rn a c k im  i P o d b e -  W i l n a  o p ó ł to ry  m ile .  K to b y  ży czy ł  t a k o w a  
re s k im  do zapisan ia  podał w  t re śc i  n a s tęp n e y .  schedę nabyć w ie c z n o ś c ią ,  m a s i e  udać d la  u 
N i i e y  pod p isan y  w  im ie n iu  w łasn em , o ra z  w o- m o w y  do  W .  B o g u s ław a  P eźa rsk ieg o  A d w o k a"  
sob ie  J W .  Jm ć P a n a  Iw o n a  M irsk iego  b. M arsz ,  ta  S ąd ó w  G łn c h  W ileń sk ich  lub  W  J a r l  
P t u  D z iśn ieńsk iego  z m ocy  P len ip o ten cy i  i 8 a 2 r. Z ien k o w icza  R e g e n ta  G ra n ic z n e g o  i A d w o k a ta  
febr.  s 4 d. w y d a n e y  i w  Z ie m s tw ie  P t u  W i l e ń .  S u b se l ió w  W ile ń sk ic h ,  
p r z y z n a n e y ,  cz y n ię  o św iad czen ie  z n a s tęp n y c h
p o b u d ek :  sk ład  fam il iy n y ch  in te re ssó w  i s to su n -  3, Za Rozkazem JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  
k i  o n y c h  w  ro z m a i ty c h  ju ry zd y k c y ach  w y d a -  MOŚCI.  W ypis  z protokołu  dzieł Sądu Zjazdowo- 
r z y ły  to ,  i i  do p ro m o cy i  ro z m a i ty c h ,  z ró ż n e -  rozbiorowego for tuny J W .  Alexandra  Hrabiego 
m i  o sobam i in te re ssó w ,  do  ż a ł ł /M i r s k ic h  z k o -  j 'e ?l'Icza f  W - P ° l s k . .
le i  p r a w a  n a leż n y ch  by ły  w y d a n e  w  ró żn y ch  A z o rs k i  foriunv™! W ^ A i i Ul"  ^  d " ,a ' Siid E x d y -  
d a ta c h  p le n ip o te n c y e  n a  im ie  W J P .  A ntone ll i  kiewicza Jenerała w ó y s k ^ l  kich"'" s k S te ^ n i a ć  
P o m a rn a c k ie y  i  sy n a  jey  L eo p o ld a  P o m a r n a -  przepis D ekre tu  Sądu Głównego Kijowskiego Cv- 
ck iego  P o r u c z n i k a ,  o ra z  n a  osoby W W J P P .  wilnego Depar tamen tu  w sprawie kredalney j \v".  
Józe fa  A sesso ra  S ąd u  G łó w n e g o  W ileńsk iego , J a? ^ ra Chodkiewicza roku  zeszłego
F o r t u n a t a  Sędziego G ra n iczn e g o  G u b e rn i i  W i -  ł*ł 23, ,unli z a Pac%> ^ z p o c z ą w s z y  kon ty-
leń sk iey  , Z y g m u n ta  P re z y d e n ta  Z iem skiego  ro k u , Id t e g V w i ^ T e ^ m i m ,  do d n i * ^ ’8b r a “w do! 
B ra s ław sk ie g o  i WTa le ry a n a  R o tm is t r z a  W o y sk  brach l itewskich tojest w  G n  dzń m k iey  1 W ],-ń -  
R o ssy y sk ich  P o d b e re sk ic h ,  n a  tw ie rd z y  k tó ry c h  skiey gubernii  położonych, massę majątku J W .  
są  od n ich  po ró ż n y ch  ju ry zd y k c y ach  z a in s ta -  debitora us tanowi ł ,  l ikwidacyą długów wierzy-  
lo w a n i  do p ra w n e g o  w  naszych  sp ra w ach  dzia-  stosown'e do przepisu Sądu Głównego
h m .  W  W  J P a n o w ie  A d w o k .c i  i P len ipo lenc i ,  dSbr* l i u S c h ^ t ^ p r ^ Ó l ' .
t y c h  w ięc  w szy s tk ich  ad  j u r e  agendum  w ła d n y -  czy wszy, celem zaskuteczn.enia tey  czynności i 
m i  w  im ie n iu  naszem  ogłaszając, źe  w e  w zg lę -  doprowadzenia oney do pożądanego przez wierzy- 
d z ie  s ta n o w ie n ia  jak ich  bądź w naszy ch  in t e -  skutki ’, z kompletu swojego W .  Jana Mokrzyc-  
re s sa ch  u k ła d ó w ,  ro b ien ia  ro z rac h u n k ó w ,  p rz y y -  1 e%0 . ^ dr‘iV£0 Ziernskieg0 powiatu Kowieńskiego 

p i . n ^  i  t w i e , o w . n , . .  A ,d„ey o d -  ^
t ą d  p o m iem o n e  p len ip o ten cy e  n ie  m ają  m ocy  23 8bra za ,ąwszy się czynnością do dóbr koron! 
o ś w ia d c z a m ,  i jeśliby n a w e t  w 'k tó r e y k o lw ie k  nych  ściągającą się, do dnia 18 xbra zes/dego 1821 
p le n ip o te n c y i  t a k o w a  w ład za  W  W .  P o m a rn ac -  roku  hkwidacyą długów wierzycieli  koronny, h 
k im  i  P o d b e re sk im  b y ła  zam ieszczona  oną  co- ?tos° wnie cl° postanowienia Sądu Głównego Ki- 
f a m ,  a  ty lk o  w y łą c z n ie  ad ju re  ag en d u m  n a  C W n o b y V k ^
rz e c z  n aszą  m oc onym  zo s taw u ją c  W J m c  P a n a  Dorohostayskich , Kruho wsk ,ch i s i a ro l tw a  S v^’ 
P o p ło ń sk ie g o  p o d ług  in fo rm acy i  pod dn iem  6  niuchskiegó ustanowił,  i kollokacyą dla wierzycie-  
a u g u s ta  d an ey  , p rz e z  pocztę i w teyźe d ac ie  1* p rzezna czy ł ,  poczćm z kompletu swojego Pod- 
ag o d n e y  p rośby  do S ądu  Z iem sk iego  B ra s ław -  s^d^ a p ow>atu Dubieńskiego W . Józefa D o b r o ń ­
sk iego  p rzes łaney ,  do in te re s s u  naszego z  W y -  ®^iego d *a dopełnienia Exdyw izyi w d o b ra ch  P e -  

. j  . r r  • ,  • t j  ,  i , - — , .  . t r y k o w s k i c h ,  a Sędziego Massalnego Jana Zsle-
.o g ie rd a m i  w  Z ie m s tw w  B r . s l a w s k im  u inoonio- sUf fgo dU . a’skule^ „ ieboia p o d o b n e / . ,
n eg o ,  o raz  d a lszych  W  W J m ć  P a n ó w  A d w o k a -  w dobrach Czarnobylskich rozk-menderował .  Se­
tó w  w  ró ż n y c h  subse ll iach  do  podobnychźe  dzia przeto massalny od dnia 18 xbra  używszy do
s p r a w  n a s z y c h  m ocą z jaśn ionych  p o w y żey pje_ te y  czynności umówionego j e m e t r ę ,  lubo exdy.  
n ip o te n c y o w  Z a in s ta lo w a n y ch ,  in  ac tiv0 ju re  w>zy4 co do poddanych, dochodów propinacyinych 
ag en d i  s ta tu ,  n in ieyszem  o św iad czen iem  w im ie -  r ” /dz,eIenia Pro Po rcy onaln,Jg°, . 1 • 1 * Eiemi 1 lasów rozmaitego gatunku leszcze w jpie-
m u  naszem  p o tw ie r d z a m ,  1 do nieopitazczania  siącu lu tym na papierze dopełni ł ,  kiedy jednak w 
ty c h ż e  in te re s s ó w  z ich  p ro m o cy i  dopóki n ie  t y m  czasie przez wypadmenie  nadzwyczayne i 
będ z ie  n ad es łan e  p rz e z  u d z ie ln y  a k t  sporządzić  n iepraktykowane śniegu , a następni*- w miesiącu 
się m ający now e u m o cn ien ie  ob ligu ję . U  t e s o  m a r c u t kwietniu i maju rozlewu wód rzeki P ry-
ośw iad czen ia  podpis  ta k o w y .  K la u d y u s z  M ir -  ? e ti’ 1 ^ t o T a ^ f e m r t ^  f *eczą kon 'l * r i  f  n  l  tynow ac dalsze dzieło na ziemi, ta więc czynność
sk ł  b llozo tu  D o k to r .  bezskutecznie praw ie przez miesięcy t rz y  zota-

Sekretarz  A tanazy  R e u t t .  m ow aną bydź m usia ła ,  w połowie zatem dopiero
C zyta łem  z Protokółem  potocznym  Kol. miesiąca maia za zmnieyszeniem się wód rozpo- 

Regest. P io trow ski. /  c z ę tą  będąc ,  t er az zostaje na dokończeniu , aby
U tego E x c e rp tu  JE G O  IM P E R A T O R - rGhrarh 1 1.5' 1.̂  1^ T zy cu len a

c u t c v  i u a c p t  g 1 p i *  i.,* * 1 • r ,  dobrach GzarnobyEkich lokow ani w tym  Sadzie
S K I E Y  M O Ś C I Sądu  G  ów nego  M ińskiego D e -  n a gruncie m iasteczka Czarnobyla e x y a W c e g o
p a r la m e n tu  d rug iego  (M. P .).  ̂ _ dla wysłuchania ostatecznego dekretu  i przyjęcia

R o k u  1825 au g u s ta  12 dn ia  tak o w e  ośw iad- sched dla się wydzielonych staw iliisie uwiadamia i
c z en ie  że do G a z e t  K u r y e r a  L i tew sk ieg o  m o- celem ninieysze zaw iadom ienie , do Redakcyi
że  bydź  w p isan em  pośw iadczam  R u d o l f  P iszczą -  ^* \r -Yera Li tewskiego dla t rzykrotnego ogłoszenia
*» •*>* Olównego sgo Dep.rI.meo-
t u  M ińsk iego .  __________  Sędzia massalny Jan Zaleski. *

a  D e k re te m  E x d y w iz o r s k im  m a ją tk u  B ia -  2 D n ia  4 au g u s ta  sk rad z io n o  G ończo  c z a r -  
l e y  W a k i  S o w ie tn ik o w e y Z m i jo w s k ie y  w  r o k u  no  p o d -z ia rą ,  m ającą  m iesięcy  6  ̂ z k am ien icy  
t e r a ź n .  i 825 m a ja  i 4 dn ia  og łoszonym , dla d o -  J W .  P r a ła ta  Pósłow sk iego  n a  ulicy  Z a m k o w e y .  
która m e d y c y n y  J ak ó b a  L ib o szy ca  za  su m m ę  K to b y  o n iey  doniosł o d b ie rze  nadgrody  ru b l i  
rub. 1789 kop. 61 w y d z ie lo n ą  s c h e d ę ,  d w ó c h  assy g n acy y n y ch  i5o.


